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RCf/AAZ DZIENNY.

w Kwater/. G.ó">nay sierpnia t83t.
pod Bolimowem

Spostrzegłby, &e zasada Prz-V'ęt!’’ * iku'
tek przedstawieni» Kommissyi Rządowej Woy
ny, stosownie do której stawzetUuo uffire- 
rów niższych przy promocjach (at do stó- 
pnia vnpilMna> w każdym respektiró pułku
liczyć się »*», nie ws?ysik‘< h Korptrn'’h
do* 1 * 3 * - łdsiie zrozumianą i rozwiniętą została ; 
os .id? ’.U\. potreK ; powody i cc? zasady tey 
obuerstey wyiaśnić, aby tym sposobem zs 
pewnie, h; Oowódzcy Forptjsó«-, brtyktem 
cncy ?>« . imienmm, pomimo wolnie wbrew 
teyze, nie p stąpili.

Po -i-;ii - ;>• *- oyfńa na«ego i okoliczno­
ści woienne, zachowanie dawnej zas&dy, po­
suwania officerów ni wyższe stopnie, w mia­
rę slaritzens wa on?ch w bron«, me,»©dobiłem 
cz^ołly;— niepoz^aU’ 5 o» to dobro ogolne, 
które » *d"-****4ko na tern S.i&czy, ażeby w 
czasie wg . ety, cffic owie, tylko w ftsiarę 
zdolności i zMlug, wyższych dostąpili Stę­
pniów, na stanzernswo, które t
tyle tclko, <b sc«, z pobudkami dopiero * <;m- 
mnio.eii.i pogodzić się da, w obecnych o- 
kolicznośoi«*‘h »».. wzgląd zasługi w ad może; 
ustano śa„. zatem tę główną i nieodzowną 
zasadę, potrzeb.; byb> »szalsźe ■wskwzać pra­
widła-, keSrychj tam gdzie wyżey
wzmianke-r. ’ z -»owody nie były dosyć wy- 
raźtieiiii, U^rsffesUtwo, płerszemt^e do a 
wansu .’’twłowić ma; »kor« zatem powiedzia 
nem icst: iż D-«-'ódaea pułku przedstawiać 
powinie. pron.jęyt •uzszych ofiiceiów
(az do stop- J« Kapitana) r miarę zdolności, 
zasług i starszeństwa w pułku, zasady te, ści­
śle zachowane, zapewne powinny dobro e- 
gólu., oraz t/,mierzenie sprawiedliwości za­
słudze i zdolności; w szczególności bowiem.

i. Nie \ylko wzgląd na dobro ogólne, 
lecz nauto na dobro pułku stanie się powo 
dem, że każdy z Dowódzców pułków, takich 
tylko do awansu przedstawi officerów, któ 

Tych zdolnymi i godnymi promocyi osądzi.

a. Tym sposobem pułki, które naywię- 
cey officerów w ogniu utracą, tak iak spra­
wiedliwie, naywięcey mieć' będą promocyi.

3. Zasada ta zapobiega szkodliwemu w 
czasie woyny przerzucaniu officerów z Kor-
pu<u do Korpusu wtedy, gdy odprawione 
Wspólnie boie, ustaliły tak nieodzownie po­
trzebne zaufanie kołnierzy w dowodzących 
fletni ofbcerach,

Wszakżeż nadmienić powinienem, iż by- 
nayinniey nie było i nie iest zamiarem mo­
im zasadę tę w zupełności do nowo orga­
nizujących się zastosować pułków*, a to ce­
lem zapobieżenia, by młodsi w większej czę­
ści officerowie do pułków tych przeniesie­
ni, ł*ie zabierali awansów należących się star­
szym, więcey doświadczenia i zasług maią 
cym officeroai. Zostawiaiąc Doftódziotn puł 
ków zupełną wolność przedstawienia office­
rów do promocyi, zostawilenp itn ten. samem 
wolność zażądania officerów zc starych puł­
ków ne wakni^e® * ..o -yck miej :ca; sposób 
dotychete ©w ego Wy km a nia tey zasady, prze­
konywa, iż ostatnie to prawidło, ciągle icst 
na wzglądzie.

Naczelny Wódz 
Siły Zbr, ,ney N »rodo*ey
(podp.) SKRZYNECKI.

Za zgodność
Szef Sztab« Głównego 

Jenerał Dywizyi
(podp.) Ti/...axz Łubieński.
-------------- 1----------i--,' tŁWC?,». • ■ ... i.». '■ '■ ■»■■■  

ROZKAZ DZIENNY.

w Kraterze Głównej
we W,i Boli- E'»i»9Sierp5i, ,S3,.

ftmmąAiey
G-'.¿laikiem x dnia 3t lipca r. b. nftmocy 

rozporządźcni« Rządu Narodowego wyda ;ym, 
dóswoione zosiido woy* u furaż iwanie tam, 
gdzie Magazynów nie zastanie, oraz przepi.i >ny 
iposób ń, .itn tA.« we udby wad się ma. Tym 
czaseih widzieć s<ę daie, źe pr.łkt nietylko nie 
acbowuią wtlazaoego ltrt przy furażowaniu po 

rządku, i raozey zostawiaią zaopatrywanie się w 
furaż samo wolności poiedynczych kołnierzy , ale 
nadto, źe pozwałaią puszczać w zboże konie, 
które chodząc po nieni samopas, tratuią ie i 
niszczą; co oczywistąstaie.się kieską dla kraiu. 
Dla zapobieżenia przeto podobnemu i tak 
gorszącemu nadużyciu, i w odwołaniu się do 
wspomuionego Okólnika, zalecam dowódzcom 
dvoizyów, brygad i pułków, pod własną ich 
odpowiedzialnością,aby w pułkach nie maezey 
odbywało się furażowanie, iak wedle przepi­
sanego porządku, i zawsze w przytomności 
wyznaczonego na ten cel Officera, i żeby iak 
nuymocniey przestrzegali, by nie pozwolono 
wpuszczać koni w zboża; bacząc na to, że 
iesteśmy w własnym kraiu , i że podobnem 
postępowaniem, sami przyczyniamy siędoiego 
niedoli

Naczelny Wódz 
Siły Zbroyncy Narodowey 
(podpisano) SKRZYNECKI.

Za zgodność z oryginałem 
SzefS/tabu Głównego

Jenerał Dywizyi 
Tomasz Łubieński»

ROZKAZ DZIENNY
w Kwaterze Główney
w Woli B dimowikiey d.io Sierpnia 183i t: 

pod Bolimowem.
Przekonywam się codziennie więcey, ix 

pomimo wydanych w tym celh rozporządzeń, 
sposób iakim Woysko zaopatrywa się w furaż, 
nietylko nieodpowiada celowi, ale nadto kray 
niszczy tak dalece, źe wkrótce zupełnym 
brakiem furażu nam zagraża.

I)h r.apobiercnia zatem temu niedostatko­
wi, zalecam co następuje:

i. Zakazuje się iak naymocnicy, aby żaden 
woysko-wy poiedynczo niefurażował.

a. Szef Sztabu każdej Dywizyi wraz 4 
Kommiwkrzei.) Woieonym wyznaczą codzien* 
nie pole, na ¿tórettt dywizja ma furaźuwać,

3- Na ten cel każdy pułk wykommeudem­
ie potrzebny oddział, podkommendą Officera 
niższego, który na miejsce wyznaczone się li­

da, dla zabrania furażu dla całego pułku; z 
tym oddziałem udadzą się również wszyscy 
służący officerów, maiącycb prawo do fura* 
źu.

4- Ichmość Panowie Dowódzcy Bywizyótf 
uczynią Dowódzćów pułków osobiście odpo­
wiedzialnymi, za niedopełnienie powyższego 
przepisu. Polecam mi zatem, aby ściśle sto­
sowania się do niego przestrzegali, przestę. 
puiącyćb onego natychmiast aresztowali i su­
rowo karali.

5- Straż połowa ma sobie w szczególności 
poruczonena, prestrzegame powyższego roz­
porządzenia; przytrzymać zatem powinna ka­
żdego, którjby wbrew onego postąpił. Sze* 
fom Sztabów zaś poleconem tóstaie, aby ści* 
śłego dopełnienia iego osobiście dozorowali.

Aby się nikt niewiadomoscią tego co wyżey* 
zasłaniać nie mógł, zalecam aby ninieyszy Roz­
kaz Dzienny we wszystkich Kompaniach Pie­
choty, Szwadronach Jazdy, niemniey iak w 
Kompan ach i Bateryach Ąrtylleryi ogłoszonym 
został*

Naczelny Wódz 
Siły Zbroyney Narodowej

(podpisano) SKR2YNECKI.
Za zgodność z Oryginałem

Szef Sztabu Głównego 
Jenerał Dywizyi

Tomasz Łubieński.

JetierdŁ Gubernator Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Podaie do publiezney wiadomości: źe od* 
dział złożony z żołnierzy, gwardzistów naro* 
don yrh i cywilnych osób, powziął zamiar zra­
bowania iednego domu i krew obywatela prze­
lać, szczęściem że ieden żołnierz powierzył 
samemu Gubernatorowi zbrodniczy ten zamachy
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Gubernator kazał natychmiast pochwycie bu 
rzycieli, iednego z żołnierzy dla przykładu na 
mieyscu rozstrzelać, innych zaś, tak gwardzi- 
stówiakotez cywilnych ptzytrzymać, którzy pod 
sąd woienny G wardy ¡Narodowey 'oddani zo ­
stali.

w Warszawie d. 16 Sierpnia i83r r.
Jenerał Piechoty

(podpisano) J. H. Krukowiecki. 
Tol 'zgodność Szef Sztabu

P. Pułkownik ‘Nofok.

Jenerał Gubernator Miasta Stołecznego 
W arszawy.

Polecam członkom Gwardyi Narodowey, 
aby po godzinie 8 wieczór żaden z nich, oprócz 
officerów i kommenderowanych na służby, nie- 
chodził, i nie miał przy sobie broni, ani pała­
sza.— Ci którzy z bronią przytrzymani będą, 
iako nieposłuszni władzy wyzszey, pod Sąd 
Woienny oddani zostaną.

w Warszawie dnia Sierpnia i83i r.
Jenerał Piechoty,

J. H. Krukowiecki.

Jenerał Gubernator Miasta Stołecznego 
W arszawy.

Wszyscy Jchmośc Officerowie jakiegokol­
wiek stopnia i broni, przebywający w War­
szawie za urlopem, pozwoleniem, rozkazem, 
łub pod innym względem, ieżeli nie należą 
do garnizonu, maią w 24 godzinach opuście 
Warszawę. Po upłynionym czasie tym każdy z 
nich przytrzymany i pod Sąd Woienny iako 
niedopełniaiący rozkazu Gubernatora Stolicy 
w oblężeniu, oddanym zostanie.

W Warszawie d. 16 Sierpnia j83i r.
Jenerał Piechoty,
J. II. Krukowiecki.

Prezes Kommissyi Woiewództwa Płockiego.
Z woli Rządu Narodowego, objąwszy urząd 

Prezesa Kommissyi woiewództwa Płockiego, 
widzę potrzebę wezwać wszystkich urzędników 
administracyjnych i policyynych skarbowych, 
tak bićra Kommissyi woiewódzkiey, biór obwo­
dowych , urzędów municypalnych, celnych, 
solnych i leśnych, tych zwłaszcza, którzy usu­
nąwszy się przed woyskami nieprzyiacielskie- 
mi, zadney o mieyscu pobytu swego Kom­
missyi woiewódzkiey niedali wiadomości; 
ażeby w przeciągu dni sześciu do mieysc 
właściwych obowiązków wróciwszy 5 o roz­
poczęciu tychże udowodniony złożyli rapport. 
Jeżeliby obecność lub bliskość nieprzyiaciela, 
niedozwoliła wrócić do mieysca; w takim 
razie maią prybydź do miasta Zakroczymiu, 
w którem Komnnssya woiewódzka urzęduie..

Po upłynieniu rzeczonego terminu, niedo- 
pełniaiący ninieyszego wezwania, iako zrze- 
kaiącey się posiadanego urzędu, uważanym 
będzie.

Działo się w Zakroczymiu dnia 5 sierpnia 
i83i roku.

Małowieski. 
Sekretarz Jlny

Welinowicz.

i --- —- - W—"- ■
Dyrektor KaacełlaryiJzby Poselskiej.

Dostrzegłszy w zamieszczonym nrze 223 
Dziennika Powszechnego zaszłą pomyłkę w 
odezwie delegacyi seymowey do woyska z d. 11 
b. m. ma honor zawezwać Redakcyą tegoż 
^ieanika aby po wyrazach: „ walczyć będzie

w szeregach waszych “ zamiast: „ J on, iąk 
wy ufa w prawość sprawy naszey, nie złoży 
broni“ umieściła następuiące: „ pragniecie boiu 
żołnierze! powierzcie się mężnemu JJembiń- 
skiemu. J on iąk wy, ufa w prawość sprawy 
naszey, nie złoży broni, pokąd kilka dzielnych 
bagnetów waszych zasłaniać będzie oyczyznę, 
dopóki i t.d.“ Tur.

. Dyrekcya Jeneralna Poczt Królestwa Pol­
skiego.

Mylna wiadomość umieszczona w Nrze 
217. Kuryera Warszawskiego, iakoby powie­
szony za szpiegostwo w Kielcach Kaszyński 
był Konduktorem Dyliżansu, powoduie Dy- 
rekcyą do oświadczenia, iż podług Akt iey, 
żaden Kaszyński nigdy nie pełnił obowiąz­
ków Kouduktora Dyliżansów Pocztowych a- 
ni za byłego Nięztwa Warszawskiego ani w 
Królestwie Polskietn.

w Warszawie dnia i3 Sierpnia i83s r.
Dyrektor Jeneralny Poczt

W. Dobiecki.
1* Sekretarz Jeneralny

Markowski.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego War­
szawy.

Złożony przez znalazcę pugilares skórkowy 
czerwony, zawieraiący w sobie dwa listy, 1 
bon na 160 raeyi sadła i 1 pięcio groszówka 
papierowa Kościuszki, znayduie się zachowa­
ny wBiórze Wydziału Połicyinego. Wzywa 
przeto właścicielaonego, ażeby po odbiór tako­
wego pugilaresu zgłosił się, któremu po udo­
wodnieniu własności zwróconym zostanie.

w Warszawie dnia 11 Sierpnia i83i r.
Referendarz Stanu

Victe-Prpzydent,
(2 raz) Gerlitz.

Sekretarz Jeneralny,
S. Ołowski.

Urząd ^Municypalny Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Nadesłane przy odezwie JW. Jenerała za­
stępcy Gubernatora Miasta Stołecznego War­
szawy z daty i5b. m. Nr 353 obwieszczenie, 
dotyczące dokładnego spisu wszystkich woy- 
skowych tu w stolicy przebywaiącycb, podaie 
do powszechney wiadomości w słowach iak 
następuie: /

Jenerał Gubernator Miasta Stołecznego War­
szawy. Chcąc zaprowadzić scisłą kontrollę 
woyskowych przebywających w Stolicy, celem 
przyniesienia ulgi mieszkańcom w ciężarze kwa­
terunku, wzywa wszystkich właścicieli i Rząd­
ców Domów, aby w przeciągu Ą3' godzin po­
dali właściwym Kommissarzom Cyrkułowym 
dokładny spis woyskowych wszelkiego stopnia
i broni, niemniey Lekarzy i Urzędników Woj­
skowych, którzy w ich domach bądź na kwa­
terze bądź prywatnie mieszkają Ostrzegam 
przytem, że niedopełniaiący tey dyspozycyi 

pod kategoryą ukrywaiącego dezertera pod­
ciągnięty i iako taki karany zostanie. W war­
szawie dnia i5 Sierpnia 1831 r. Zastępca Gu­
bernatora ; (podpis.) Węgierski. J. B. 

w Warszawie dnia i5 Sierpnia r. 1831.
Referendarz Stanu Prezydent.

J. Jaszczyński. 
Sekretarz Jeneralny 
G. Jahołkowski.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego tyat, 
(szawy.

Otrzymane przy odezwie z daty 14 b. in 
do Nr. 253 obwieszczenie JW JeneG* 1,; 
stępcy Gubernatora miasta, dotyczące superr 
wizyi koni na potrzebę woyska sposobem 
kwizycyi dostarczyć się maiąeych, podaie,] 
powszechney wiadomości w słowach iak 
stępuie:

Jenerał Gubernator Miasta Stołecznej 0 u
Warszawy.

Kommissya Rządowa Woyny wezwała (J, 
rząd Municypalny, aby dla niewątpliwego prze. 
kpnania się, że wszystkie konie własnością 0, 
bywateli tuteyszych będące, choć iuż spisem 
obięte, na użytek dla woyska dostawione zosta. 
ly, superrewizyą tychże w calem mieście w 
przytomności wy kommenderowanych do tego 
officerow, tudzież trzech członków z Urzędu 
Municypalnego wyznaczonych, przedsięwziętą 
była; uwiadamiaiąc o tern rozrządzeniu mie­
szkańców Stolicy, wzywam aby wszystkie ko. 
nie ktokolwiek one posiada, ocechowane lub 
nie, stare lub młode, tanie lub drogie, pry- 
watne lub officerskie, w dniu przez Urząd 
Municypalny wyznaczonym na Plac Saski do­
stawione zostały. Ostrzegam przytem, że wy­
kraczający przeciw mnieyszey dyspozycyi sam 
sobie przypisze, ieżeli wyższa władza iako nie­
posłusznego rozkazom do odpowiedzialności 
osobistej pociągnąć wskaże. W Warszawie 
dnia 14 Sierpnia i83i r. Zastępca Guberna- 
tera (podp.) Węgierski Jenerał Bryg.

w Warszawie dnia i5 Sierpnia t83i r.
Referendarz Stanu Prezydent,

J. Jaszczyński. 
Sekretarz Jeneralny,

G. J ahołkowski.

Dozór Szpitali Woyskowych.

Dozór Szpitali Woyskowych za pośredni­
ctwem tuteyszego Obywatela Woelifel od Ko­
mitetu Miasta Frankfort Złp. 5 ¡42. gr. Ą 
od Miasta Marborg Złp. 840, od Miasta Kei- 
serslautern Złp. 410- gr. 23, od Miasta Zwey- 
briicke złp. 11,000, czyli w ogóle złp. iy,3p3 
gr. 16, na rzecz Szpitali Woyskowych otrzy­
mał.

w Warszawie dnia 12 Sierpnia i83ir.
Prezes

X. T. Jubieński.
Za Sekretarza.

Rolla.

POZEW EDYKTALNY.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Podaiąc do wiadomości publiczney, że nastę­
puiące bilety zastawne Lombardowe iako to. 
Nr. 2906 na złp. 3o—Nr. i58g na złp. a3o> 
„ 4*35 — 120— ,, 1082 — i8°0,
„ 5107 — 180— „ io33 —
„ 1189 ~~ 3o— „ io34 —
„12641 -— 3o — ,, 2480 — 9°‘
„12642 — 5oo— „ 65 54 — 232°
„2418 — 90 —

\[r. 346. Obligacya Lombardowa na zł. 30fl’
Posiadaczom tychże zaginęły, wzywa każ^ 

go w czyich ręku takowe znaydowaeby s1^ 
mogły, ażeby w przeciągu sześciu tygodni 0 
daty dzisieyszey a naydaley do dnia 12 Wi'zeS° 
r.b. do Dyrekcyi Lombardu Miasta Stołeczni 
Warszawy, w. Ratuszu Głójwym Posiedzi
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^We odby waiącey zgłosił się i prawo posiada­
nia onyr^ udowodnił, po upłynieniu bowiem 
terminu wyżey oznaczonego, nowe bilety za­
stawne w mieysce>zgubionych i fanty w zasta­
wie będące tym Jedynie osobom za opłace­
niem przypadających nałeżytości wydane zo­
staną, których nazwiska w księgach dyrekcyi 
Lombardu są zapisane.

Działo się na posiedzeniu w Ratuszu Głó- 
wnvm Miasta Stołecznego Warszawy dnia 3o
Jipca 1831 roku.

Referendarz Stanu Prezydent.
J. Baszczyński.

(3 raz.) Sekretarz Jlny
G. Ja hołkowski.

LICYTACYE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

Kommissya Woiewództwa Mazowieckiego. 
Podaie do powszechney wiadomości, że na

wydzierżawienie od St. Michała r. b. na lat
3 następne kamienic i Szpichrzów do szpita­
lu St. Łazarza należących, mianowicie:

1. Pod Nr. przy ulicy Dunay od sum* 
Rly roczney dzierżawy złp. 32^0.

2. Pod Nr. 18 przy ulicy Piwney od sum­
my roczney złp. 8io. - ,

3. Pou Nr. 207 przy ulicy Brzozowey od 
summy roczney złp. 1480.

tudziez Szpichrzów:
4. Pod Nr. 207/4 przy ulicy Bugay od sum­

my złp. 1000.
5. Pod Nr. 207f2 przy teyże ulicy od sum­

my złp. 1200.
Których kontrakty na St. Michał r. b. ex- 

piruią, odbywać się będzie licytacya in plus 
W dniu 17 m. i r. b. o godzinie 4 popołudniu 
w biurze Kommissyi WdztWa Mazowieckiego 
w pałacu Mostowskich zwanym przy ulicy 
Przeiazd, przed Koramissarzem Woiewódzkim 
wydziału woyskowego i policyynego.

Przystępujący do licytacyi złożyć winien w 
gotowiźnie vadium w summie iedney Czwartey 
części powyżey wymienioney ilości dzierżawy 
wyro wny waiącey.

Lubo wszystkie pięć powyżey wymienione 
posessye w r. z. były należycie wyreparowa- 
nemi, pomimo to iednak poleciła Kommissya 
Wojewódzka budowniczemu Wojewódzkiemu, 
aby takowych dopełnił rewizyą i coby wy­
magało nowey ieszcze reparacyi, aby w po­
dać się maiącym kosztorysie objął, który w 
terminie licytacyi konkurentom będzie okaza­
ny; zarządzone zaś reparacye wykonywane 
bydź będą mogły pod dozorem samychże plus 
licytantów.

Obszernieysze warunki znayduią się do 
przeyrzenia w. biurze Kommissyi Woiewódz- 
kiey i w godzinach Jey posiedzeń przed i po 
południu każdego dnia odbywających się do 
odczytania zgł&szaiącym się przedstawione być 
mogą.

w Warszawie d. 9 Sierpnia i83i r.
Referendarz Stanu Prezes

Kożuchowski.
i2 raz.) Sekretarz Jenerałny

Dziewanowski.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Podaie do wiadomości publiczney, że do- 
sUwa 15oo sztuk bali do reparacyi zwykłey 
pokładu mostowego i przedmostowego pu-

szczoną będzie w entrepryzę. Życzący sobie 
podiąć się takowey, zechcą naydaley do dnia 
22 b. m. do godziny 7 wieczorem podawać 
na ręce Sekretarza Jeneralnego Urzędu Mu­
nicypalnego deklaracye opieczętowane, anay- 
mmey ządaiącemu entrepryza przyznaną zo­
stanie. Do deklaracyi każdey powinien bydź 
przyłączony kwit Kassy Główney Ekonomi- 
czney Miasta Stołecznego Warszawy, na do- 
wod ze kaucya Złp. 420 wynosząca w teyże 
kassie złożona została.

w Warszawie d. 10 Sierpnia i831 r.
Referendarz Stanu Prezydent,

J. Baszczyński. 
Sekretarz Jenerałny 
G. Jahołkowski.

Kommissya Woiewództwa Sandomierskiego.
Po upłynionych bezskutecznie dwóch ter­

minach licytacyi na dostawę drzewa opałowe­
go do magazynu Rządowego do Warszawy z 
leśnictwa Kozienice z straży Jastrzębia i Ja-
roszki, tudzież z leśnictwa Radzice, ogłasz 
termin irzsci na dzień 7 Września b. r. prze­
to życzący sobie zawrzeć kontrakt na takową 
entrepryzę, zechcą stawić się na tymże termi­
nie w Radomiu w Biurze Kommissyi woiewódz- 
kiey opatrzeni w wadium złp. 3ooo, gdzie o 
warunkach entrepryzy każdego czasu dowie­
dzieć się mogą.

w Radomiu d. 4 Sierpnia 1831 r.
Za Prezesa

(2 raz) Watson.
Za Sekretarza Jeneralnego

Pawlikowski.

Urząd Municypalny Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Podaie do wiadomości publiczney, że do­
stawa drzewa sosnowego na opał dla biura 
Urzędu Municypalnego, puszczona będzie w 
entrepryzę naymniey ządaiącemu, maiący prze­
to chęć podięcia się takowey entrepryzy, ze­
chcą podawać naydaley do dnia 20 b. na- do 
godziny 7 wieczorem na ręce Sekretarza Je­
neralnego Urzędu Municypalnego, deklaracye 
swoie opieczętowane, dołączaiąc kwit kassy 
ekonomiczney mieyskiey, że kaucya w sum­
mie złp. 1800, do teyże kassy złożoną zosta­
ła. Warunki do tey entrepryzy każdego cza­
su w Sekretaryącie Jenerałnym przeyrzane 
bydź mogą.

w Warszawie d. 10 Sierpnia 1831 r.
Referendarz Stanu Prezydent

J. Baszczyński.
(3 raz.) Sekretarz Jlny

G. Jahołkowski.

OSTRZEŻENIA.

Dyrekcya Jeneralna Boteryi Królestwa 
Polskiego.

Podaiąc do powszechney wiadomości, iż 
Starozakonny Wolf Lewkowicz nateraz Her- 
szfing zwany, w własnym domu pod liczbą 
1796 przy ulicach Wołowey i Franciszkań- 
skiey narożnio sytuowanym zamięszkały, od 
dałszego utrzymywania w tymże domu Kan­
toru Loteryi Liczbowey Numerem porząd­
kowym 7 oznaczonego, na własne żądanie u 
wolnionym został, wzywa zarazem tych wszy­
stkich, klórzyby do niego pretensye z gry w 
pomienioną Loteryą pochodzące rościć mieli 
prawo, ażeby ztakowemi w ciągu dni czter­
dziestu licząc od dzisieyszego , do Dyrekcyi

Jenerałney Loteryy zgłosili się i one uspra­
wiedliwili, a to dla tego, iż po upłynieniii 
rzeczonego terminu, kaucya na pewność Skar­
bu Publicznego i graiących w Loteryą Li­
czbową przez star. Wolfa Lewkowicza liersz- 
fing stawiona, onemw zwróconą zostanie a na­
stępnie, pretensye poźniey podane od nikogo 
przyjęte i załatwione nie będą.

w Warszawie dnia 11 Sierpnia 1831 ‘r.
Referendarz Stanu

-Zast. Dyr. Jln. Loteryi;
( 2 raz ) Marśzdłowski.

•'Sekretarz Dyrekcyi. 
■Straszak.

~--------------- --- - ■■■’ ■«■ri --------------------------- --

WIADOMOŚCI URZĘDOWE.

Do Rządu Narodowego.
Z przyjętego planu woiennego, o god. 3 

ruch ku Utracie był nakazany, w momencie 
kiedy korpusa stawać miały pod broń, nie- 
prżyiacieł attakował lekką iazdę Jener. Umiń­
skiego, który mi o teni doniósł. — Kazałem 
mu odstrzeliwaiąo, cofać się stosownie do roz­
kazu poprzednio danego, a gdyby nieprzyjaciel 
mocniey na niego nacierał, aby z dział dawał 
ognia, a że ia będę gotów na] ten czas iego 
wspierać. — W tein dał mi się słysz yć liuk żywy 
dział na lewem skrzydle, to iest pod wsią Szy- 
manoWem , tam więc natychmiast galo­
pem się udałem; zastałem nieprzyiaciefa W 
znaczney sile attakuiącego wieś Szymanów-, 
z którey Jen. Ramorino po źywey utarczce w 
iak naywiększym porządku ustępował, spali­
wszy obadwa mosty. — Nieprzyjaciel rozpoczął 
żywą ' kanonadę , rta którą artyllerya nasza 
odpowiadała, a piechota pod iey zasłoną co­
fała się, równie iak pod zasłoną dywiżyi iazdy 
Jen. Skarżyńskiego. Gdy się to działo ma le­
wem skrzydle, Umiński attakowanym był na 
prawem, to iest na szosse od Sochaczewa; 
ten attak, iak liii rapportuie Jenerał Umiński, 
mniey był żywy, iednak nieprzyjaciel szarżę 
przypuścił, która dzielnie odpartą została 
przez attak na bagnety pułku 12 piechoty 
liniowey; przyczem porucznik Koss artylleryi 
walecznie się odznaczył, równie iak pułk 1 
krakusów, który; piękną szarżę odbył. — Strata 
nasza mało iest znaćząca, wszeląko W pułku 5 
piechoty liniowey 2 Officerów zabito.Jazda 
nieprzyiacielska posunęła się za nami -aż d<5 
wsi Bieniewic.

d. 16 sierpnia i 83 f.
,(]podp.) Henryk Dembiński.

— Jenerał piechoty Hr. Krukowiecki obiąl 
zeszłey nocy urząd Gubernatora Miasta Sto­
łecznego Waisźawy.

Nota podana Dworowi Berlińskiemu przez 
Ministra Spraw Zagranicznych Królestwa 
Polskiego, w przedmiocie postępowania te­
goż dworu względem Polski.

[Ciąg Malsży.}
~ Gmina Osiecka, imaiąca także pastwiska ził 
duktem, dotąd z wsią Wyszanów wspólnie u- 
żywane, do nich, a nawet i z tey strony do­
znała wzbronionego przystępu; przez co in­
wentarze iey dworskie i włościańskie głód 
cierpiały.

Doświadczyli tey przeszkody i włościanie 
ze wsi Kuszy do gminy Źerniki należącey 
z łąk ich korzystali pograniczni pruscy 
szkańey-.



ToS ssmu ’śpótkalo i "tłłosciśn znakowa 
feo do pastwisk im służących; tudzież i wło­
ścian z Wticzyna, którzy m.ńąc zajęte bydło 
nnisidi nawet g ?}. fantu opłacić.

Maiętnośc Chocz do 1000 sztok inwenta­
rza posiadaiąea, doświadczała także wzbra­
niania pastwiska i inne ieszcze gminy za Pro 
sną grunta posiadaiące, tę przykrość pono­
siły. —

W Czołnocbowie most przywrócony^ na no­
wo ztlięto.

W Podgrabo wie tylko do połowy mostu 
zbliżyć się dozwolono, i tylko po niemiecku 
i to iedynie z woy skowemi lub innemi umun 
durowanetni rozmawiać.

Przy Kakowie most kommunikacyiny, wła­
ściwie do przeprawy do gruntów na drugim 
brzegu Prosny służący, zniesiono.

'I oz gamo stało się z mostaUn przy Pra- 
tzkoch i w Grodzieńsku.

’ W Konin-kiem wzbroniono nadgranicznym 
właścicielom pasania w lasach przyległych; co 
tychże o znaczną przyprawiło szkodę.

b). Wyszczególniamy przypadki zjszczo- 
łiyCh zagrożeń strzelania.
Dnia i 5 Maia straż Pruska graniczna strzeliła,o 

kilka set krokow do włoseianki ?. Biskupic idącey 
wśród dnia z jadłem m pole ku granicy; a 
tt> bez naymnieys/ego przekonania się: czy i 
dąca granicę przekroczyć chee. Szczęściem 
tylko że kula chybiła.

O tymże czasie strzelano także od Buczkowa 
ku zabudowaniom w Biskupicach, gdzie stoią 
straże bezpieczeństwa.

Strażnikowi Malewskiemu konia postrzelono, 
może o aoo kroków od granicy obok budy 
kossynierskiey.

Do strażnika Szczawińskiego po granicy 
patrolującego, strzelano także dwa razy 18 i 20 
maia,

Pierwey nieco kobietę z Pyzdr przy gruwcie 
polskim sadzącą kartofle, więcey iak o sto 
kroków od granicy Pruskiey przez wystrzał kulą 
raniono w rękę,

27 Maia Katarzyna Pawłowska, mie­
szczanka z Pyzdr, stoiąc z kobietą Witkie­
wiczu * *ą i dwojgiem dziećmi w polu ra­
nioną w palec została z wystrzału od żołnierza 
pruskiego w Bożykowie, w obec officera pru­
skiego Kegla, w chwili gdy donośnym gro­
sem o i3o kroków od granicy, pytała się 
anai mego włodarza, po tamtey stronie sto 
iącego, o sad dworski w Bożykowie, który ona 
przedtem arendowała. Protokuł tego wypadku 
spisanym został przez Burmistrza z Pyzdr.

2. Czerwca żołnierz Pruski strzelił do dziewki, 
która przy Podłężu na własney łące trawę 
wrzynała, i suknie iey przestrzeli.

Dawniey nieco straż Pruska strteeliła dwa 
razy do kowda Józefa Sada z boru Zaiaciskiego 
pod wsią Radły; gdy szedł przez łąki tutey- 
sze; ale go nie trafiła.

W ty mże czasie pod Gościńczykiem (w Wo- 
iewódijtwie Kaliskiej») za idącym z Pruss do 
Polski człowiekiem, przeszło 6 żołnierzy Pru 
skicli na grunt polski o kilka slay od granicy 
z bronią, lecz strażnicy zastąpili im drogę, a 
oni manowcami uszli, wystrzeliwszy dwa ra­
zy do strażników.

Do zasjępcy nadstraznika Idzikowskiego 
strzelono także z strony pruskiey, gdy objeż­
dżał granice.

W iedney z wiosek Powiatu Wieluńskiego 
strzelano do Jałowizny, a zastrzeloną z trzbdy 
sztukę zabrano i pfztmiesiouo »4 gxt«K pruski j

c). Oto są przypadki "popełnionych przez 
straże Pruskie graniczne zabóystw.

W pierwszych dniach maia przy komorze 
Podłęże wystrzałem karabinowym zabitą zo­
stała kobrnta, usiłjiiąca przeyść granicę z po­
wrotem do Sdą*ka do domu.

( Doknńcz-en ie na stąpi. )

POLSKA
« Warszawy 16 Sierpnia

—- W dniu wczorajszym około godziny £ 
wieczorem, lud zniecierpliwiony odwloką wy­
miaru sprawiedliwości na osoby obwinione o 
zdradę Ojczyzny, osadzone w zamku, prze 
mógł straż złozoną z gwardyi nwodowey, wy­
prowadził więźniów i w rozjątrzeniu swoięw 
śmierć im zadał. Tłuieay pociągnęły potem » 
mieysea, w których zamknięto szpiegó w obal© 
nego Rządu; i tych tepżess a losrpotkal. Pr#ed 
zamkiem utracili życie Jenerał. Hurlig* Sai-i^k/-* 
Jankowski* Bukowski* i umieszczony ostssnis 
rażą przy inten den turze Ludę. Bent^wsk' \ 
ze szpiegów zaś Maki otf, Szley* Grunbetp. 
Szymanowski * ¡Jankiewicz* PefrykowAu* Cu­
ba* Balon* Birnbaum i t. p. W :e; zan r- 
szaniu szanował Ind wwf-lkr, własność, ' ;
ukazaniem się JenępaK Krukoweekiego povi- 
tał go z okrzykiem iak© Gubernatora, p.« 
północy wszyscy spokoyaic do domó po­
wracali.

—' przychylny świętej sprawie naszej szla­
chetny lud Geraranó^ nie przestał wspierać 
takowey. Komitet zr.wiąsany w Trewirze prze­
słał na mo na wsparcie żoe i dzieci żołnier­
skich zip. 1750. Pamięci i wdzięczności wenio- 
słych uczuć waszych, nigdy czas w tcrcs.ch 
Polaków zniszczyć nie zdoła.

— Gdy Jenerałów« Dembiński: obecna w 
Krakowie, odebrał?, wiadomość o szczęśliwym 
powrocie korpusu, będącego pod Ćouództwem 
iey m łzonka, udał?, się do starozvtnego «ko­
ścioła na Wawelu i obok grobów Monarcho«' 
Polskich składała dzięki > ’¿¿echmocnemit. 
Wszystkie damy polskie obecne w Krakowie 
otoczyły Jencrałowę, przyłączył się lud; Bi­
skup na czele licznego duchowieństwa dzię­
kował Bcgu za ocalenie tego y/alecznego Ry­
cerstwa, i wzywał o błogosławieństwo v na­
stępnych bitwach.

— W ieździe Paskiewicza wszyscy prawie 
officerowie « ówią po niemiecku, a mało co, lub 
nic po rossyysku.

Żołnierz 3 pułku piechoty liniowey ob 
myśbiąc środki oszczędności, tak mówił: po 
co te zbytki, poco niepotrzebne wydatki, nam 
nietrzeba obuwia, my boso póydziem i Moska­
li pobiiem.

- W iedney z karczem między Wisłą a 
Kozienicami, stary żyd ochronił 4 naszych żoł­
nierzy, którzy niezdołali ukryć się przed na­
padem kozactwa.

—• Z Seminary urn katolickiego dyecezyi 
Zmudzkiey, prawie wszyscy klerycy należą do 
powstania.

— (JSadesl.') —- W tych dniach Rewolucva 
nasza straciła dwie wielkie podpory. Cholera 
wydarła nam Obywateli Józefa Krztowsk tgo 
i J. L. Żukowskiego. Nie tu iest cpieysce wy­
liczać ich zasługi. Mamy tylko to donieść, 
że przyjaciele rewolucji postanowili wyprą 
wić żałobne nabożeństwo za duszę tych cnó- 
tłjwyęh OBywaUrh, którzy tak dobrze poięli

, T
ducha Chrystusowcy nabM- Kocioł XX fo.' 
melitów na Krskowskiein Pr?eó.7?‘cś( iu\v 
brany został na mieysce modłów, które'r, 
prawimy wdniach 18 i 19 b. m. Ws?v 
sprzyiaiący rewolucji pośpieszą" na ten jB|C' 
buy obchód. Szczególmey was się spodzie^ 
Reprezentanci Narodu, i was, mniey żarn, • 
obywatele Warszawy, za którymi Obywatele^ 
zło« ";i i Żukowski tak śmiałe, fjfk gorJlv 
podnosili głosy; kilku Rióweów uczci panją 
zmaiłycn, Nabożeństw© zaczynać się 
o godzinie 9. ranney.

— {Hadesi.}-— Sroga zaiste klęska szerzy 
niemal po całym i wiecie, może połowa ludoo^ 
Europey skiey padnie iey ofiarą;« jednak lak ma|0 
troszczy się wielu o >ey Odwrócenie , iak gdyby 
ona ich tylko dosięgnąć ni« mogła. Co q 
obuię kość panuie w tym względzie, trudno 
wyrazie! Czasem tylko i.k z. Boskiego na. 
tchnie# ,i odzywa, się iedefe lub drugi pizyia- 
cieł ludzkości Kaczkowski, Antom-jrchi, Leo 
Sziurni i niewielu innych, gdy tynń-zasem za- 
razw ta piekielna griwsuic cot e.s. o'.i opniey.
W imń? p/zeto hid*1«.oset, w iiińtós isszySikicli 
naródo«, s icrciegobiię iHirmiizczęśh^sZego 
iwszego, biag'sn.,y dośtóyisyeii wszelkiego g(0'. 
pni^ h-Urzy, aby ubH.. się nad miko-
nwi. ludy», pe<:.»p 1I0 puwszachwsjy przez pi- 
sma ł iadoiiioa? i, śrocKi, zn puK.ncą k’óry<ii 
iK?\eeU «ę ¿..?y Mrą zb»- ng-i»źda, al-

»y razie iMuMoi-ności, izk si,ę leczyć n?y- 
pvp n&leźy. — i’a« bowiera niepewne i 
po-^rzy ¡'cj-rwir? zdi-ian» »-zględyru obrony i 
leczeni®, sc, dotąd nie pewnego wyciągnąć 
nic iKoz Jeden g»ni to, co drugi zaleca lub 
ratL'j, pusiczi k. *i ma b, dź według ie- 
dryetł ą&ir-iczi,;1, jg. dru,’ich śmiertelne,
opium im.-->yeh,i(?ugich uzdo 
w żak :cś pro«!., i sę, np «szc» hnionc, lecz czy 
nieEis*.'od«e, n przysay. ¡Ky nieszkodliwe? 0- 
pi® i ¿cod'-,5 wydane o tcy z,;-ri&;ńu przez Radę 
łekarsk } niektórzy pwczy tułr za fałszy we. — 
rszehóg! czegoś si<; fu'.jv-yu.-ic, kogosięra- 
dzić tej niepewności. —''Vo-stań przed« 
iakić aniele lekarzu, ts p-S./.jr,- prawdziwą 
lućzłspścią, ogl u ¿'wo.du wylęknionemu swoie 
na doświadczeniu op i pewne środki.

B. Prokopowicz* •,

»RANETA ‘
<

z Paryża 3 sierpni».

— Onegeby izb» cltpuî^v anych wybrała 
Preze*eąii © r irA CK Gtrod de ¡/in większo- 
ścią i8í głosów E poąuięd;. 358. — P. óa* 
fitlu mui 176 głosów. 1'Ćscep/ezesanii °* 
brani Dupoot dt ¡Ente* Bénngp r* łJupin^' z
*zy i Beni. GeGsscct* c

Gdy *'ięc kaadydici mioisterydni upadli,z^ $ 
raz się rozeszła wiadomość, że całeMmisteryu® j 
ma podziękować. Jedne dzienniki podawały,ze j 
maią wstąpić do rady następujące osoby: ^r' 
doté* Jenerał Clauzd* Beret t^er, HilmaM1' 

ino« znowu że Hscazes Odillon . c
Gluuze). £

Nazajutrz w rzeczy samey Prezes Radv c
nistrów P. Kaź. Pćrrier podał się do dv>11,J 3
syi. — Utworzenie nowego ministeryum f,
tychczas nie wzięło ieszcze skutku; lecz dzel1 g
nik Rozpraw i Gazette de France podaią, łB j
Marszałek Soutt ma pozostać i by dź Pre'e n
sem Rady, Hr. diA’guil Ministrem spin«' *e 2
w nętrznych, Patism ud Oś « iccenia pnbU ,r p 
dolé Spr. zagranicznych, Hunaun Skłl^il’ g. 

z dawnych ma pozostać Admirał B>g!l¡ ;•
marynarki, i Banku Sprawiedliwości’ k
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